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Rękopisma nadsyłane Redakce; 


natsi 


Od Administracyi „WIEKU“. 


SS Ka mama 


protekcyjnego. Ale ustępstwo to było cza- 
sowóm i stopniowo zmniejszać się 
a wreszcie zniknąć winno, aby przej- 
ście: było. powolne a nie gwałtowne. Trak- 


Gdy z dniem 1 kwietnia rozpoczyna się 
nowy kwartał, ponawiamy ogłoszenie przed- 
płaty | aadj 

Przedpłata kwartalna na „Wiek“ na mie- 
siące Kwiecień, Maj i Czerwieć wynosi: 

W Krakowie złr. 4. w.a. 

W Galicyi i'całem państwie i 
Austryackiem z przesyłką po- 
CZE 0 azja ang 

Przedpłata na miesiąc kwie- 
cień wynosi w Krakowie . 

W Galicyi i całem państw. 
austryackiem ż przesyłką póczt.„, 1 „ 80 

Warunki przedpłaty w innych krajach, 
tak kwartslnćj i miesięcznćj, jak rocznej i 
półrocznćj podane są wyżćj. 

Uprasza się PP. Prenumeratorów 0 weze- 
sne nadsyłanie pieniędzy prenumeracyjnych 
i wyrażne wypisanie nazwiska swego, na- 
zwiska miejsca w którym dziennik cheą od- 
bierać i nazwiska stacyi pocztowej. 


taryfę cłową, lecz utrzymał ją. dla ochrony 
.| przemysłu, austryackiego jeszcze na lat 12, 
Ina. które. traktat ten był zawarty. Spodzie- 
„| wano .się,, że „przez ten czas przemysł w Au- 
stryi dosyć sił nabędzie, aby można po tym 
peryodzie, przechodowym usunąć zupełnie 
Seliga „ełową pomiędzy Austryą a Związ- 


» » 


1 cent. 50 


” 


mysł w Anstryi do. zupełnćj konkureneyi 
z, przemysłem sąsiednich krajów, bez szko- 
dy pierwszego. a z korzyścią ogółu ludno- 
ści, a. przynajmnićj bardzo znącznie zniżyć 
jęszecze taryfę; cłową. 

Tymczasem w r. z. zaszedł fakt, który 
ntradnił zniesienie tćj celnćj granicy mię- 
dzy; Austryą 'a Prusami, i resztą Związku 
celnego niemieckiego. Rząd pruski zawarł 


DEETWEBC ZEE TARO. a || p s 
DE IN 7 traktat handlowy z Francyą, mimo'o-| 


pozycyi niektórych członków. tego Związku 
celnego, którzy, jednak stawione w alterna- 
tywie: albo zerwać Związek ołowy, albo 
przystąpić do, traktatu prusko - francuskie- 
go, wybierają po większćj części tę: drugą 

ogę. . Rząd, pruski zawierając ów traktat 
Hhndlowy z francuskim, miał poczęści na 
celu wykluczenie, za jego pomocą 
Ąustryi z Niemiec, przynajmnićj na 
odu handlowćm. Krok ten był jednóm 
zi następstw polityki pruskićj. nieprzyjaznćj 
dla, Austryi,  przerwanćj . lub tylko zawie- 
szonćj przez połączenie się, Austryi z Pru- 
kaj w. sporze duńsko-niemieckim. W obec 
tego traktatu handlowego franeusko-pruskie: 
0, znalazła się w wielkim kłopocie Au- 
strya, która zawierając układ handlowy 


Kraków 22 marca. 


Niezawisłe dzienniki wiedeńskie podały 
niedawno wiadomość, że w Pradze czeskićj 
zjechać się mają pełnomoeniey austryacki i 
pruski na konferencye handlowe, i że celem 
tych narad ma być przystąpienie Au- 
` stryi do niemieckiego Związku cto- 
wego. Wiadomość ta wywołała w kołach 
przemysłowców wiedeńskich okrzyk przera-| 
żenia i przestrachu. W dziennikarstwie wie- 
deńskiem szczególnie Pressa wyraziła zda- 
nie tych kół i przestrzegła publiczność przed 
zbliżającóm się, podług jćj zdania, nieszezę- 
$ciem. Rozgłos jaki nabrałata sprawa znaglił 
półurzędowe dzienniki dla zaspokojenia o- 
pinii publicznój, dać pewne te wyjaśnienia. 

Położenie tej. sprawy jest następujące: p , 
Wiadomo, że ateka ai SOK aain i r, zamierzała następnie po dwunastu latach 
tego 1853 przystąpiła Austrya do Związku ałioryć zupełnie wolne szranki, dla konku- 
cłowego niemieckiego, jednakowoż nie zupeł- |"YV0)) Swego przemysłu z niemieckim, „przez 
nie, to jest nie zniosła między  swemi.po- przystąpienie ; do Związku celnego; tym: 
siadłościami a Związkiem celnym niemieckim | Pa80m dziś; to czyniąc, postawiłaby prze- 
granicy celnćj , ale pozostawiła zniżoną ta+ ny sł swój „w, szranki „współubiegania SIę 
ryfę elową. nietylko z pruskim ale i z francuskim prze- 

Uw traktat handlowy z 19 lutego 1858 r. mysłem. Tak więc ma przed sobą dwie 
jakkolwiek cło zniżył, był zawsze, ustęp; drogi: „albo ; narazić aw przem yekan 
stwem. uczynionóm „od zasady wolności du KAARIŁAA cy,$» albo pazpsini o 4 
handlowćj— przy którćj. jedynie przemysł i|*' As od AR.) 8.6.DA polu R OPOWIEM). 
produkcya na. naturalnych podstawach róż- Zdaje się, iż rząd austryacki chce dziś 
winąć się mogą, ai między narody i kraje skorzystać z tego że Prusy potrzebują: jego 
nastąpi. podział. pracy, odpowiedni zdolno- | Pomocy. w sprawie duńsko = niemieckićj aby 
ściom i usposobieniu każdego, —ustępstwem wyjść z owego trudnego położenia: pra- 
uczynionem -dla przemysłu. austryackiego, |Snie zawrzeć: z Prusami nowy trak: 
powstałego już. pod sztuczną zasłoną ceł,| tat handlowy, pod warunkiem, jak 
a przeto mogącego znaczną ponieść szkodę | mniemają, pewnych zmian w trakta- 
przez doraźne zniesienie zupełne. systemu cie handlowym prusko- francuskim, 


tat ten handlowy 1853 r. między Austryą 
li Związkiem. niemieckim. zniżył wprawdzie 


iem niemieckim celnym, a dopuścić prze- 


z, Prusami i z Związkiem celnym w: 1858; 


Wychodzi fano codziennie, wyjąwszy dni poświąteczne. 


edpłaty 


Brzecipłatę przyjmują: 


KRAKOW 


93 marca — środa. 


Administracya Weru“ w Rynku, w pałacu zwanym Krzysztoory, na dole, tudzież wszystkie urzędy pocztowe austryackie. 
Ogłoszenia i Inseraty wszelkiego rodzaju przyjmuje Administracya „Wreku* do zamieszczenia, za opłatą: od wiersza dro- 


. . : pł 
bnego za jednórazowe umieszczenie 6 centów, za następne po 4 ce oraz ści j 
da: Erea ar aa w tępne po nty, za opłatą należytości stęplowćj po 30 een. 


Zanim dziennik „Wrek* wciągniętym będzie w wykazy prenumeracyjne urzędów pocztowych za granicą państwa att- 


U (5x4 do Administracyi „WIEku*, w Krakowie. 
dministracyi „ WIEKU“. 


— Listy reklamacyjne niezapieczętowane 


a mianowicie ze zmianą 31 jego artykułu, 
który wszelkie korzyści,  jakieby następnie 
przez Prusy innym państwom były zape- 
wnione, zapewniał także: dla Francyi. W cza- 
sie pobytu 'w Wiedniu: posłannika pruskie- 
go jenerała Manteufla, który wyjednywał 
dla Prus zgodę rządu austryackiego eo do 
wielu pytań. politycznych, miat nadmienić 
hr. Rechberg temuż. posłannikowi, iż rząd 
austryaeki pragnąłby-zbliżenia się do Związ- 
ku ełowego. niemieckiego 1- porównania ceł, 
i że postępowanie Pras w tćj mierze nie 
będzie bez wpływu na postępowanie Austryi 
w innych / polityeznych kwestyach. Rząd 
pruski który pierw nie chciał przystać na 
zaprosżeńie Austryi do obrad "Związku cel- 
nego «w Berlinie, zgodził się teraz, aby 
w Pradze: nastąpiły: narady względem kro- 
ków. zmierzających -do porównania ceł mię- 
dzy Prusąmi i Austryą, i zjechali się już 
obecnie pełnomocnicy obu rządów do Pragi 
na narady. Zdaje się że rezultatem tych na- 
rad będzie zniżenie jeszcze ceł między : Au- 
af i. Związkiem. « cłowym* niemieckim. 
każdym: razie ów artykuł traktatu han- 
dlowego. prusko- francuskiego, będzie głó- 
wną trudnością, gdyż wątpią aby rząd 
francuski zgodził się na jego zmianę. 
| Gosię tyczy Galieyi, kraj ten, jak 
wszystkie „prowincye polskie, czysto rolni- 
czy, wytwarzający płody surowe, lub w dal- 
szym rozwoju produkcyi przetwarzający je 
na tak zwane półwyroby, = nie obawia 


|się wolności handlowej i interesa je- 


go zyskać tylko mogą przy tej wol:.ości, 
która zarazem łączy narody przynajmniej 
na polu handlowem. Jak w: innych prowin- 
cyach polskich tak i w Galicyi, nie! wzrósł 
wprawdźie: przemysł, lecz także nie rozwi- 
nal się na sztucznych drogach protekcyi, 
na których. dla utrzymania się: wymagałby 
ett opiekuńczych, co stawiałoby go w kolizyi 
z zbawienną dla. kraju, z innych przyczyn 
zasadą wolności handlowćj;.a interes kla- 
isy przemysłowej stawiałoby” w sprzeczności 
z dobrem klas innych. W produkcyi pło- 
dów surowych, w przetwarzaniu tych 
płodów na półwyroby, nie potrzebuje 
Się tak Galicya jak inny kraj rolni- 
czy obawiać konkursncyi ani nie- 
mieckiej: ani francuskiej, i na tem po- 
lu—na  któróm pracują «razem wszystkie 
trzy produkcyjne siły: ziemia, praca'i ka- 
pitał, — zwiększałaby ona swoje bogactwa 
obok zupełnćj wolności „handlowćj, gdyby 
tylko inne okoliczności sprzyjały tak 
wytwarzaniu surowych płodów, jak przera- 
bianiu ich na półwyroby; następnie zaś na 
naturalnych drogach. pod wpływem tćj wol- 
ności handlowćj. rozwinąłby się 1 wyższy 
przemysł. W danym wypadku wszelkie zni- 


żenie taryfy cłowćj na granicach Austryi 
i przystąpienie jój do Związku niemieckiego 
ełowego połączonego handlowo z Francyą, 
może być dla Galicyi tylko korzystnem. Albo- 
wiem zniesienie graniecelnych między Austryą 
z Zachodem przyniosłoby Galicyi tę korzyść, 
iż zamiast nabywać za wysokie ceny złe 
wyroby fabryk: w niemieckich prowineyach 


Austryi, nabywałaby tanićj lepsze fabryka- 


ty Zachodu. Nietylko więc Galicya w za- 
mian ża swoje płody surowe, któreby przy 
ożywionych stosunkach handlowych w więk- 
szej ilości wychodziły na Zachód, nabywa- 
łąaby większą ilość a lepszych wyrobów, ale 
nadto przy innych okolicznościach rozwinąć 
by mogła wyżćj swą produkcyę, a naste“ 
pnie wytwarzanie tak zwanych półwyrobów, 
dla których zbycia miałaby * obszerniejszy 
plae targowy. 


KORESPONDENCYA „WIEKU.* 


Wiedeń 20 marca. 

(m. s.) Aresztowania w całych Węgrzech przy- 
bierają co raz większe i rozmiary. Pogłoska 
6 zaaresztowaniu hr. Esterhazego (syna) pana na 
Totis, bliskiego kuzyna ministra bez teki tegoż na- 
zwiska, zrobiła wielkie wrażenie. Obostrzenia po- 
lięyi w Szłąsku i Bukowinie co do przejezdnych, 
zwróciły także uwagę. Niektóre koła polityczne 
4 tych aresztowań chcą wywnioskówać, iż chwila 
rozwiążania sprawy węgierskićj jest bardzo bliz- 
ka, a aresztowania zupełnie nie wpłyną na odro- 
czenie tych planów. W jakim dachu rząd ma za- 
miar sprawę tę załatwić, trudno dzisiaj przewi- 
dzieć, jednakowoż świeże zamianowanie przez JCAp. 
Mość trzech rodowitych Madziarów naczelnikami 
administracyi komitatowćj, pozwała się spodziewać, 
iż rozwiążanie to nie nastąpi ani przez rozpisanie 
wyborów "bezpośrednich do Rady Państwa, ani 
przez podział Węgier na kilka województw jak 
np. serbskie; rumuńskie, słowackie ete., lecz że 


sejm jeden zwołany zostanie, któremi wnioski kró-] i 


lewskie przedłożone będą. Pokaże się, czy nadzie- 


je te wkrótce urzeczywistnione zostaną. 


[Zawsze atoli' świeże wypadki w Węgrzech przy- 


pomniały nawet w takich kołach ważność tćj spra- 


wy, 'które jaż' dawno o nićj zapomniały. 

Jest jeszcze inna sprawa, która w tej chwili 
zajmuje umysły Wiedeńczyków; sprawą tą jest 
zamiar Austryi' przystąpienia do związku celnego. 
Rezultata konferencyj odbywających się w Pradze 
między br. Hoćk jednym z najzdolniejszych rad- 
ców w“ ministerstwie handlu a prtńskim pełnomo- 
enikiem, wyczekują tutaj z natężeniem i obawą. 
W istocie nie jedna gałęż austryackiego przemy- 
słu zawdzięcza jedynie kwitnący swój stan syste- 
mowi protekeyjnemu. Większa część austryackich 
dzienników jest za utrzymaniem wysokiego cła 
nå wyroby zagraniczne, i w tym względzie re 


| powiedzieliście w Nr. 29 was 
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prezentuje wiernie opinię mieszkańców Wiednia 
i wszystkich przemysłowych prowincyj austryae- 
kich. Kraje czysto: rolnicze na zniżenie cła narze- 
kać mie będą, gdyż to na ich szkodę nie wypa- 
dnie, jeżeli będą mogły towary tanićj nabywać i 
zapewnie przy. tóm zapatrywaniu się pozostaną, 
chociaż. niektóre dzienniki w artykułach kierują- 
cych staraja się dowieść, iż zniżenie cła wpłynie 
niekorzystnie również na gospodarstwo rolnicze. Na 
tych to prowincyach rząd będzie się musiał opie- 
rać, przeprowadzając tak ważną reformę ekono- 
miczną. Dotychczasowy skład Rady Państwa prze- 
ważnie jest reprezentowany przez przemysłowców 
i zapewnie na sesyi tegorocznój Rady Państwa 
przyjdzie do znacznego nieporozumienia między ni- 
mi a rządem. 

| O konferencyach i zawieszeniu broni nie mówią 
dzisiaj. Mam jednakowoż powody do sądzenia, że 
w tych dniach usłyszymy o nowych usiłowaniach 
dyplomacyi w tym duchu, chociaż rezultat ich bę- 
dzie zawsze bardzo wątpliwy, jak to słusznie wy- 
o dziennika. 

Interesującą jest obrona polityki austryackićj w 
sprawie księstw zaelbiańskich przez jednego z za- 
granicznych dyplomatów. „Co Pan chcesz* miał 
powiedzieć dyplomata, „Austrya przyłączyła się do 
wyprawy pruskićj na północ, aby przeszkodzić nie- 
którym planom, jakie z biegu wypadków zrodzić 
by się mogły, 'a które naówczas mogłyby na praw- 
dę stać się groźne dla pokoju Europy.“ 

Nie p. Bismark pociągnął za sobą Austryę, ale 

strya poszła z Prusami mimo ich woli. 

Taka obrona da się powiedzieć, czy zaś odpo- 
wiada” ona faktom, to chyba kiedyś „błękitna księ- 
ga* wykaże. 

Według nowego programu, arcyksiąże Maksy- 
milian pożegna się w Wiedniu z dostojnemi swe- 
mi krewnemi a tylko rodzice i bracia odprowadzą 
go do Tryestu. Doniosłem wam już poprzednio, 
iż JCAp. Mość z Tryestu uda się do Wenecyi, 
gdzie zrobi przegląd wojsk tam zgromadzonych a 
prawdopodobnie zaszeżyci także w Wenecyi wizytą 
Wielkiego księcia Konstantego. 


Wiedeń 21 marca. 
(m. 8.) Sejm niższćj Austryi przyjął dzisiaj usta- 
wę gminną, zupełnie tak jak ona ze strony rządu 
przedłożona została. Najważniejszą różnicę stano- 
wi formuła przysięgi, która według uchwały sejmo- 
wćj od wszystkich urzędników gminnych wymaga- 
ła przysięgi na wierność obowiązującćj konstytu- 
cyi. Rząd fak jak i w innych sejmach krajowych 
sprzeciwiał się rocie tćj przysięgi na wierność kon- 
stytucyi, i od opuszczenia jéj zrobił zależną sank- 
cyę prawa gminnego. Sejmy krajowe uczyniły żą- 
daniw rządu zadosyć, aby tylko raz prawo gminne 
w, życie wprowadzić można było. Inną ważną ró- 
żnicę! stanowi pytanie, jaka instytucya ma interwe- 
niować, jeżeli gmina albo rada gminna nie wypeł- 
nia dokładnie przepisów prawa. Sejm wymagał, 
aby powiat lub namiestnictwo tylko wtenczas gmi- 


PER DOE. 


glębićj «wtę duszę nieporównanego hartu i szla- 
|chetności, tę duszę; wyrobioną w szkole nieszezę- 
$cia i, ubóstwa. « Miłość moja przeszła: w uwiel- 
bienie! 

(Wie najlepićj poczciwy mój Walenty, jak nie- 
cierpię , kobiet. exaltowanych;. jaki niemiłosiernie 
szydzę z panny. Eulalii, która czasami nas, jako 


PAMIĘTNIKI MIMOZY. 


(Ciąg dalszy). 

Było to kilka dni po wypadkach lutowych. For- 
tepian i skrzypce w mojém sąsiedztwie milėzały; 
piękna moja przywdziała żałobną 'szatę, twarż jéj 
błyszezała cudownóm namaśzczenia wyrazem. Sta- ) AŻ 
ry muzyk pochylił się: i dziwny niepokój malował glem: unisono politykuje i unosi się w obłoki, a 
się na: jego twarzy. Pewnego wieczora późnićj niż widzi się. każdój chwili, jak. jój to pięknie i do 
zwykle powrócili „oboje do domu, słyszałem po| twarzy być: szarytką, patryotką, natehnioną. Ale 
schodach chód: jego ciężki, niepewny. Światła po- niewie Walenty , że dla tego niecierpię exaltowa- 
gasły w domu, jaw sypialnym pokoiku moim duj nych, że poznałem Franię! Frania była ideałem 
małem i marzyłem. Nagle jęk jakiś przeciągły o- prostoty, kwiatem niewiedzącym 0: swojćj woni, 
bił się o moje uszy, jękowi: temu zawtórzył bo-| aniołem, który nigdy niemyślał o tém, że mie 
lesny: krzyk kobiecy i na ganku pojawiła się Fra- | Wszyscy ludzie mają skrzydła. Frania niemyślała 
nia, bez tchu, z świecą w ręku..... Wyskoczyłem nigdy „0 sobie, dla tego była tak piękną. Niewy- 
co prędzój z pokoju:—* Co się stało, zapytałeni— chodziła z sfery codziennej na piedestal wyjątko- 
Panie 1 leć. pan po lekarza, mój: ojciec zemdłał. | wości, dla tego „piedestalem było jéj Wszystko: 
Niedałem sobie powtórzyć rozkazu. Czy nad łożem ojca. schylona śledziła każdy ruch 

Za chwilę byłem już z lekarzem, .po raz. pierw- jego <znękanej twarzy, czy w chwilach Jego jaśniej- 
szy : w pomieszkaniu Frani. - Ojciec jéj- niedawał szych, ulubioną jakąś nutą na fortepianie uspaka- 
znaku życia, twarz jego skrzywił jakiś wyraz roz: jala duszę starego, czy wysełała najemną służącą 
paczy. Był to gwałtowny napad apopleksyi. ïa miasto i skrzętnie rachowała sięz każdego gro- 

Starania lekarza przywróciły go'wkrótce do ży-|S7A,. czy fartuszkiem /przepasana, w ubogićj su- 
cia— Syn mój, sym mój! były pietwsze jego sło- kience: krzątała! się około: kuchenki, aby ojcu sma- 
wa. Jakaś straszna tajemnica leżała na dnie całe- |czny jaki kąsek przyprawić, vozy. znowu słuchała 
go wypadku. Nieśmiałem jéj badać w takićj chwili. | wiadomości z miasta, wlepiając we: mnie «czarne, 
Wybiegłem po lekarstwo do apteki i nieśmiało za- |wyraziste swe oczy; Frania zawsze 1 wszędzie by- 
pytałem: się Frani, czy sama jedna będzie mogła |ła niezwykłą, wspaniałą dziewicą!!! jaa deig 
pozostać. z chorym ojcem Zawołam poezciwego| Ależ dla tego właśnie w obec takićj wrażliwój, 
sąsiada, gdy będzie potrzeba pomocy, odrzekła słabój , mętnój duszy jak moja , Frania była tym 
podając mi serdecznie rękę. Bóg zapłać panu! - | tonem dominującym, tym objawieniem ideału, któ- 

Odtąd kilka razy na dzień odwiedzałem biedne re albo. posiąść i zwyciężyć należało, albo zni- 
‘muzyka mieszkanie.* Stary powoli przychodził do cestwieć w obec niego. Gdyby: Frania mogła była 
zdrowia, jak człowiek, którego choroby moralna | mnie pokochać, a raczćj gdybym ja był spotę- 
przyczyna usunąć się nie da. Frania nieodstępę- | żniał, dorósł, sprościał do miłości Frani! niebył- 
„wała go na krok, roztaczała nad mim skrzydła a: | bym, Mimozą! | em 
nioła pocieszyciela. Miałem sposobność wglądnąć! Ale Frania, zmwężniała w szkole ubóstwa inie- 


rękonwalescentów: obozowych odwiedza , ` przeciąg- 


saczęścia:; miała swój „ideał. męzkości, ideał tóm 
wyraźniejszy, im mnićj była skłonną do wodnistćj 
tuzinkowćj romantyczności panien naszych. Poczu- 
łem to odrazu; poczułeniy że ja niemogę być tym 
ideałem. I piekło zazdrości ogarnęło mnie pier- 
wćj,.nim jakie rzeczywistę. marzeniom moim za- 
groziło niebezpieczeństwo! Wiedziałem, jak takie 
natury kochać umieją!- wiedziałem, że ja nigdy 
nie będę kochanym! 


XXI. 

(Frania widocznie nosiła. się z jakąś myślą, któ- 
rą zapewne miała styczność: z chorobą starego. 
Pewnego dnia poprosiła mnie, abym pozostał przy 
nim; a sama, po raz pierwszy, wyszła na miasto. 
Wróciła strasznie blada, z drżącemi konwulsyjnie 
ustami. Pe kilku godzinach wewnętrznćj walki 
wzięła mnie, z .sobą do drugiego pokoiku i rze- 
kła:-— Odsłonię panu tajemnicę choroby: mego oj- 
cą, bo wiem, że mnie wesprzesz w usiłowaniu, od 
którego może jego życie zależy. 

Mam brata. « Ta oddech Frani się zatrzymał... 
Brat ten dzisiaj / jest wrogiem rodziny , ojczyzny, 
zmoskałonym kapitanem żandarmów... Tataj przy- 
powinam sobie; 'żć kapitan nazwiska Frani okrop- 
nój używał reputacyi. 

— $łyszałeś pan 0 nim niestety!  Długoby pa- 
mi opowiadać, jak: do tego, przyszło. August był 
chłopcem pełnym nadziei , ale bardzo krnąbrnego 
usposobienia: Wiesz pan; na jakie pokusy była 
wystawiona nasza młodzież. ` August: im“ uległ, 
wpadł w najgorsze towarzystwo. Niemogło' ojca 
mojego okropniejsze dotknąć nieszczęście: On, czy- 
sty jak łza on drżał ra wspomnienie kałuży, 
w którą dostał się August. Dopóki moja matka 
żyła, której był ulubieńcem, trzymał się August 
domu; gdy umarła a śmierć niepowstrzymała go 
na drodze zepsucia , zrozpaczony ojciec posłuchał 


rády“ jakiegoś nieszczęsnego (W swoich 'pomysłach 
przyjaciela, oddalił Augusta , napisawszy mu list 
srogi. ist ten' wywarł wręcz przeciwny zamierzo- 
nemii' skutek; jakem tego była pewną. August 
niepokazał się więcój — zaciągnął się do wojska, 
odbył kampanią krymską, dosłużył się chrestów 
i powrócił... 

(Biedny ojciec, on go nieumiał prowadzić. Mi- 
łością można było zrobić z niego anioła , ostrém 
prowadzeniem, którego ójciee wbrew Sercu, z bó- 
lem duszy, w wierze, że ón0 pomoże, używał, 
zrobił się z niego straszny odstępca ródziny i oj- 
czyzny”i wiem..... wiem, "czego Or zdolny , wiem, 
że opętany boleścią, nie zna granie w upadku 
swoim. 

Ion to znowu był przyczyną choroby ojca. 
Szliśmy ulicą, nazwisko jego powtarzano z prze- 
kleństwami. Ojciec się/ zachwiał ha nogach... Kilka 
kroków dalćj spotkaliśmy, oddział. żandarmów. On 
był na czele, spiął konia i wściękłym głosem za- 
krzyczał komendę moskiewską. Skoro się ojciec 
rozchorował, napisałam do niego, odesłał mi list 
nierożpieczętowany, dzisiaj chodziłam do jego kwa- 
tery; nie przyjął mnie..... 

Od jego nawrócenia się zależy życie mego ojca. 
Dodam jeszcze panu, że ja sama drażnię ojea cią- 
gle moim widokiem, bo August jest! zupełnie do 
mnie podobny. 

Przychodzę “teraz na myśl, "może szczęśliwą. 
Pan jesteś człowiekiem wykształconym; wymow- 
nym: a na boku stojącym Pójdę do niego, od- 
powiedziałem: — Niech ci Bóg błogosławi, uratu- 
jesz thego ojea i mnie, dodała cicho. 

Oczarowany' wróciłem do' domu: Dokonać téj 
herkulicznćj roboty, było to pozyskać jćj serce. 
Podhig tego, eo mi o Auguście opowiadała, nie 
było 'to' rzeczą niepodobną. August nie był nik- 
czemnikiem, August był na drodze zbrodniarzy 
z zemsty, z namiętności. Cały dzień układałem 


plaw kampańii, marzyłem cały jéj przebieg. Wi- 
działem się zwycięzcą. Nazajutrz rano drżący po- 
szedłem do koszar i zapytałem o kwaterę kapi- 
tana: Wprowadzóno mnie na pićrwsze piętro. 
Straszny tam zobaczyłem widok. Obszerny po- 
kój kapitana w największym był nieładzie. Du- 
szące powietrze owiało mnie. Wszędzie widać było 
ślady strasznej orgii, która się tam odbywała. Po- 
fłuczóńe butelki szampana walały” się po ziemi i le- 
żąły przewrócone "na stole, o ostatki mięsiwa gryzły 
się psy legawe; mundury, broń, przybory my- 
śliwskie leżały pole mêle po kątach. Brudną rę- 
kawiezką kobiecą bawił się szczeniak kudłaty. 
Na 'biórku dojrzałem stósu papierów, w które spoj- 
rzeć nie miałem odwagi. 
|Na sofie za stółem spał wysokiego wzrostu męż- 
czyzna na ręce w kułak ściśniętćj, Przeraziłem 
się podobieństwem jego rysów do rysów Frani. 
Ależ te rysy spotwornił jakiś wyraz straszny, sza- 
tański, a marsowć, sumiaste wąsy zakryły usta. 
Spiący marszczył brwi, machał niespokojnie wolną 
ręką, jakby szukał miecza. Już miałem ochotę 
całą sprawę dać za przegraną, gdy mnie zatrzy- 
mało małe na pozór spostrzeżenie. Spiący macha- 
jąc ręką rozchylił koszulę na piersiash i ujrzałem 
ną ciele cały pęk świętości, medalików, krzyżyków 
i sylwetkę kobiety podóbnéj do obojga rodzeń- 
stwa-— On niestracóny jeszcze, pomyślałem sobie. 
Spiący chwycił ręką ża sznurek, u którego wi- 
siały $więtości, szarpnął nią niespokojny i meda- 
liki upadły na ziemię. Wtedy zerwał się nagle, 
wstrząsł, wstał z sofy i nie spostrzegając mnie za- 
spanenii oczyma, podjął je z ziemi, zawiązał sznu- 
rek na Szyi z starannością. Otucha wstąpiła we 
mnie, cieszyłem się naprzód zwycięztwem. 
Dzikie przekleństwo obudziło mnie z moich ma- 
rzeń: Zwróćonć było ku sołdatowi, że mnie wpu- 
scil- bez wiedzy kapitana. Chwilę” potém kapitan 
zmierzył mnie od stóp do głów i zapytał brutal- 


Pełna godności postawa jej wśród niebezpieczeń- 
stwa, zapewni jćj powszechną sympatyą Europy.* 


nę rozwiązać mogło, jeżeli gmina przekroczyła Za- 
kres politycznego swego działania, w innych wy- 
padkach ma to uczynić wydział sejmowy. Lecz i 
tutaj sejm ustąpił; możecie więc z tego wnosić, 
jak wielki wpływ rząd na gminę wywierać może. 
Praktyka dopićro wykaże o :le prawo gminne zga- 
dzać się będzie z zasadą postawioną przez rząd: 
„wolna gmina w wolném państwie.“ 

W sprawach wysokićj polityki warunkowe przyję- 
cie przez Danię konfereneyi nie uczyniło żadnej 
zmiany w położeniu. Nie pewnem jest nawet, czy 
Austrya i Prusy przyjmą tak sformułowane konfe- 
rencye; wiadomćm jest bowiem, że tak Austrya jak 
i Prusy uważają konfefeneye i zawieszenie broni 
za całość nierozdzielną, Dania zaś zawieszenia bro- 
ni przyjąć nie chce. Muszę wam nawet dodać, iż 
w tutejszych kołach politycznych utracono wiarę 
w konferencye, a nawet obawiają się, że właśnie 
z łona tych konfereneyj wyjdą grożne zawikłania. 
Stanowisko Francyi szczególnićj wzbudza niedowie- 
rzanie, i obawiają się, aby konferencye nie zdeey- 
dowały cesarza do opuszczenia stanowiska wycze- 
kującego. Wśród takich okoliczności ustąpienie 
p. Drouyn de Lhays uważają za rzecz możliwą. 

Nie bez znaczenia jest dzisiejsze sprawozdanie 
Abendpostu z przebiegu polityki dotyczącćj księstw 
zaelbiańskich. Wskazywałem już w. ostatnim li- 
ście różnice zachodzące między polityką Austryi 
i Prus; owóż dzisiejszy Abendpost polemizuje z pół- 
urzędowemi pruskiemi dziennikami, które zaprze- 
czyły, jakoby projekt zawieszenia broni miał wyjść 
ze strony sprzymierzonych, utrzymuje, iż zawiesze- 
nie broni zaproponowane zostało ze strony Austryi 
i Prus, przyczćm dodatek do urzędowego austrya- 
ckiego dziennika podnosi pokojowe usposobienie 
Austryi. Z tego już uje się, iż Prusy życzą so- 
bie przedłużenia wojny, Austrya zaś jak najprędsze- 
go jej ukończenia, eo kilkakrotnie wskazywaliście, 

Zdrowie węgierskiego kanelerza nadwornego 0 
tyle się polepszyło, że mógł on dzisiaj pracować 
z niektórymi urzędnikami. Utrzymują się pogłoski 
o usiłowaniach załatwienia sprawy węgierskiej. 
W tych dniach przyjeżdża do Wiednia hr. Palfy 
gubernator Węgier, aby zdać sprawę z pierwszego 
przesłuchania uwięzionych swoich ziomków. 


okólnik do reprezentantów Francyi przy dworach 
zagranicznych, w którym określa najnowszą fazę, 
w jaką obecnie wstąpiła sprawa duńska. 

Książe Ernest koburgski dotąd bawi w Paryżu, 
chociaż dzienniki tutejsze, niewiadomo ezém w błąd 
wprowadzone, doniosły były, że jeszcze w ponie- 
działek 14 t. m. wyjechał. Tymczasem: dziś rano 
dopićro miał on u cesarza pożegnalne posłuchanie, 
a jutro prawdopodobnie opuści Paryż.— Co do 
powodów i rezultatu jego tutaj bytności, nie moż- 
na wiedzieć nic pewnego; — powszechne jednak 
panuje tutaj przekonanie, że bytność ta nie była 
tak bezowocną jak zrazu głoszone, co tém praw- 
dopodobniejszćm się zdaje, jeżeli, jak tu z dość 
pewnych źródeł utrzymują, głównym celem mis- 
syi księcia Ernesta było: skłonienie cesarza, aby 
w razie przyjścia do skutku konferencyj wniósł 
na nich projekt zastósowania głosowania powszech- 
nego w księstwach zaelbiańskich, — a zarazem 
ułatwienie zbliżenia się cesarza z partyą naro- 
dowa miemiecką i książętami partyą tę repre- 
zentującemi. Oczywista rzec', iż missya ta miała 
na celu ‘poparcie sprawy księcia Fryderyka Augu- 
stenburskiego.— Podezas pożegnalnćj audyencyi, 
ofiarował cesarz księciu Ernestowi wielki krzyż 
legii honorowćj. 

Obiegały ,tu w tych dniach dwie wieści, do któ- 
rych dosyć przywięzywano wiary i wagi. Jedna, 
że p. Drouyn de Ihuys zażądał od ks. Metterni- 
chą wyjaśnień co do środków zaprowadzonych 
przez rząd austryacki w Galicyi;— druga, że rząd 
francuski miał przesłać do Wiednia notę, w przed- 
miocie zbrojenia się Austryi we Włoszech. Jed- 
nćj i drugićj wieści zaprzeczają dzisiaj stanowczo. 

Sprawa wyborów, mianowicie z powodu środ- 
ków, jakie rząd ostatniemi czasy przeciw zgro- 
madzeniom wyborczym przedsięwziął, utrzymuje 
ciągle w gorączkowóm prawie zajęciu umysły Pa- 
ryżan. Pisałem wam o téj sprawie w ostatnim mo- 
im liście, dziś więc rozwodzić się nad nią nie bę- 
dę, a to tém, bardzićj, że wszystkie dzienniki pa- 
ryskie do zmidzenia nią się zajmują; z nich więc, 
jeżeli zechcecie , dowiedzieć się możecie o jej 
szczegółach. Tu tylko dodam, że mimo całego za- 
mętu. panującego w ruchu wyborczym, pp. Carnot 
i Garnier Pages, największą jeszcze mają szansę 
zą sobą, 

Sprawa kandydata Bancel. miała się dziś nare- 
szcie rozstrzygnąć przed trybunałem cywilnym. 
Fatalność jednak jakaś ciąży widać nad p. Ban- 
cel, i niepozwala mu ze swoją kandydaturą przyjść 
do stanowczego rezultatu. Trybunał na wniosek 
prokuratora jeneralnego uznał się niekompeten- 
tnym w tój sprawie, gdyż w nićj chodzi o formal- 
ności administracyjne, a eo do tych decyzya. na- 
leży do ciała prawodawczego. —  Powiadano mi, 
że już wyszedł, ezy tćż niebawem ma wyjść 0- 
kólnik podpisany przez. wszystkich liberalnych 
kandydatów, w którym ciż oznajmują, że obstają 
wszyscy przy swoich kandydaturach. , Chcą oni 
przez to wywołąć potrzebę powtórnego skruty- 
nium, a tém samem: podąć panu Bancel sposob: 
ność stąwienią się powtórnie do przysięgi. 

P. Fould po skończeniu rozpraw nad budżetem 
ma wziąść trzechmiesięczny urlop i udać się na 
Maderę. Zapewniano mnie, iż dzienniki półurzę- 
dowe otrzymały wskazówkę, aby stawały w obro- 
nie praw Danii i zachęcały Szwecyą do dania jćj 
pomocy. 

Dzisiaj śmiech tu już. budzi, nie bez tendencyi 
szerzona wieść o odkryciu nowego zamachu na 
życie cesarza. Trzej służący, najbliżsi osoby cesa- 
rza,— tak tu opowiadano,— uknali spisek, i chcieli 


bie, ja, który wiem dokładnie, co o tobie gadają 
po mieście. Szatan pędzi cię, ale ty cierpisz głę- 
boko kapitanie, niemniój jak twój ojciec i twoja 
siostra. Zdawało mi się, że na te słowa zastano- 
wił się August i zawachał: Zkąd ty to wiedzieć 
możesz ? zapytał szorstko? Byłem na tyle niezręcz- 
ny, żem mu opowiedział sprawę z medalikami! 
— Ha! ha! ha! na to rachujesz? rzekł śmiejąc 
się nienaturalnie. Pojmujesz mnie jak bajrońskiego 
bohatera, mój poeto. A ja— jestem kapitanem 
żandarmów. To mówiące wyszedł do drugiego pokoju. 
Tego samego dnia wieczór mówiono po mieście 
o nowych excessąch kapitana Augusta. (D. c. n.) 


Paryż 18 marca. 

' Sprawa duńsko-niemiecka jest zawsze głównym 
przedmiotem ogólnego tutaj zajęcia, a dzielny o 
pór, jaki drobna Dania stawia przeważnym siłom 
dwóch pierwszego rzędu mocarstw niemieckich, 
w narodzie tak rycerskim jak franeuski, żywe na- 
turalnie budzi dla niej sympatye. Temu ogólnemu 
zajęciu wtóruje dziennikarstwo tutejsze, poświęca- 
jąc sprawie proponowanych konferencyj pierwsze 
miejsce w kolumnach swoich. France i Pays utrzy- 
mują, że Dania gotowa jest w zasadzie przyjąć 
konfereneye pod dwoma warunkami: pierwszym 
-jest odłączenie Szlezwiku od Holsztynu, drugim 
prowadzenie dalszej wojny podezas konferencyj. 
Powszechnem jest tutaj mniemanie, że mocarstwa 
niemieckie nie zgodzą się na te warunki. Podzie- 
la to przekonanie dziennik Pays, wyrażając swoje 
zadowolenie z tego, że konferencye nie przyjdą 
do skutku. Daje on przytem do zrozumienia, że 
gdyby Franeya raz przy zielonym stoliku objawiła 
swoje zdanie, gotowa byłaby następnie popierać 
je choćby z bronią w ręku. „Nie możemy zresztą, 
mówi dziennik ten, jak tylko pochwalać uczucie 
narodowe i patryotycznego ducha, który ożywia 
Danią. Postępuje ona tak jak wszystkie państwa, 
które żyć chcą i żyć są godne. W podobnem po- 
łożeniu, podobnemi kierowalibyśmy się pobudka- 
mi. Bądź co bądź, Dania prędzej czy później zbie- 
rać będzie prawe owoce swej odwagi i energii. 


nie po moskiewsku: Czego chce? — Mam interes, 
odpowiedziałem spokojnie. -- 

— Urzędowy ? — Nie! prywatny. — Ja nie mam 
żadnych prywatnych interesów, odrzekł i odwrócił. 
się grubiańsko. A chcąc się ucieszyć cynicznym 
konceptem zapytał jeszcze — Pan Polak ?—, Tak, — 
Ja Moskal, ja nie mam żadnych prywatnych inte- 
resów z Polakami. Urzędowe będą, kiedy Boh 
i ear izwolit. Tu wybuchnął szyderczym, nienatu- 
ralnym śmiechem, widocznie śmiał się i z Boga 
i z cara. dc: 

— Pan się nazywasz ........? czyżbym się miał 
omylić?— Nie omyliłeś się pan.— A więc pan 
jesteś Polakiem? ten charakter nie da się zatrzeć 


panie kapitanie. — A przecież dosyć go już za- o — 
tarłem, sława Bohu! rzekł tym samym szyderczym 
tonem. 

— W tym tóż właśnie interesie przychodzę do SPRAWOZDANIA 


kapitana, rzekłem śmiało. Przychodzę panu powie- 
dzieć, że list, którego pan otworzyć nie chciałeś, 
zawierał wiadomość o śmiertelnym napadzie apo- f- 
plektycznym ojca pana z tój przyczyny, przycho- pł (Dokończenie). 
dzę panu powiedzieć, że tęż samą wiadomość nio-| Przechodzimy do sztuki Garryków, Keanów, Tal- 
sła panu wczoraj siostra z dodatkiem, że ojciec]mów, Dawisonów, którój powodzenie i rozwój w 
umrze, jeżeli pan...... Krakowie powierzonym jest dzisiaj panu Miłaszew- 
Kapitan skoczył ku mnie jak tygrys, Zadrżałem | skiemu. Pan Miłaszewski pożegnał już nasze mia- 
przed nim i to mnie zgubiło... Ha! ha! ha! za-|sto, wcześnićj niż zwykle. Gdyby w tém publicz- 
śmiał się dziko, kochanek mojćj siostry panicz!|ność korzyść swoją upatrowała, zauważano trafnie, 
adwokat!-— Kapitanie! zawołałem groźno, hańba|nie byłoby to korzystnem dla niego. My ubolewać 
tobie, że ja w obec ciebie w obronie honoru two-|tylko musimy, że przedwczesne p. Miłaszewskie- 
jéj siostry stawać muszę i staję! — Ha! ha! wy-|go zniknięcie wygląda na brak odwagi i panowa- 
zwiesz mnie na pojedynek, będzie miała Warsza-|nia nad sobą, wygląda na to, że p. Miłaszewski 
wa męczennika, będzie pogrzeb z demonstracyą, | przeląkł się kilkakrotnych pustek w teatrze. P. Mi- 
śpiewami. Nie będzie! kapitan...... może odmówić | łaszewski, który przyjął dewizę: Audaces juvat for- 
pojedynku a buntowszczyki mogą powiedzieć że |tuna, nie powinien był odstępować swego godła. 
tchórz ! Nie chcemy atoli i teraz być ostrym p. Miła- 
Podszepnęło mi coś, aby uderzyć w stronę ła- | szewskiego sędzią. Będziemy cierpliwie czekać do 
godną. — Kapitanie , rzekłem, nie jesteś taki zły, | przyszłego kursu nowój' epoki sceny krakowskićj, 
Jak się pokazujesz. Ja mam to przekonanie o to- | wyborowych sztuk, wykształconych i wypuryfiko- 


z dziedziny literatury i sztuki. 
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cesarza wraz z sypialnym jego pokojem w powie- 
trze wysadzić. Spisek odkryto, a spiskowych a- 
Chcecież wiedzieć ile w tém praw- 
dy? Oto tyle, iż rzeczywiście trzech służących z 
Tuileryów aresztowano; — różnica w tém, że nie 
za zamach na życie cesarza, ale za to, że w pa- 
wilonie Marsan, gdzie służbę pełnili, zginęły ja- 
kieś kosztowności czy pieniądze, których sekre- 


tarz arcyksięcia Maksymiliana przy wyjeździe z| 


Paryża zapomniał, i z drogi dopićro po nie tele- 
grafował. — Myśleliście może, że to tylko w wa- 
szym poczciwym Krakowie wyrastają bajki jak 
grzyby po deszczu; broń Boże: prosperują one wy- 
bornie i w Paryżu, tylko naturalnie, jak widzicie, 
na większą trochę skalę. No— bo tćż i Paryż 
większy trochę od Krakowa. Tą razą autorami 
bajki byli ludzie, którzyby: może radzi byli, aby 
ona prawdą się stała, a w każdym razie ludzie, 
którzy korzystają z każdćj sposobności, aby do- 
wieść, na jak słabych nogach stoi rząd dzisiejszy 
we Francyi. 

France zaprzecza stanowczo rozpuszczonćj tu- 
taj wieści, jakoby jenerał unionistowski Banks 
miał od strony Texas naruszyć terrytoryum me- 
ksykańskie; owszem Banks ma wyraźny rozkaz 
od prez. Lincolna, aby nietylko szanował terry- 
toryum meksykańskie, ale nawet niedopuszezał 
niesienia pomocy Juarezowi, gdyż wola narodu 
meksykańskiego szanowana, a ze strony Unii naj- 
ściślejsza neutralność zachowana być winna. 

Cesarz odbył wczoraj na dziedzińcu Tuileriów 
przegląd Zgićj dywizyi piechoty 1go korpusu ar- 
mii, ośmiu bateryj artyleryi i szwadronu pociągów. 

P. 8. Rozchodzi się tutaj wiadomość, że wsku- 
tek zaprosin ze strony cesarza, król Leopold wra- 
cając á Londynu, wstąpi do Paryża i parę dni 
tutaj zabawi.— Od jakiegoś czasu publiczność tu- 
tejsza nic nie wie eo się dzieje w Kongresówce, 
na Litwie i w krajach Zabranych. Dzienniki tu- 
tejsze milczą jak zaklęte. Zdaje się, że dla wia- 
domości ztamtąd zupełnie chyba zagrodzoną zo- 
stała droga. 


Kraków 22 marca. Krakauer Ztg. z dnia 21 b. 
m. zamieszcza następujące ogłoszenie e. k. komi- 
syi namiestniczej w Krakowie. Odnośnie do reskryp- 
tu J. E. Ministra Stanu z dnia 22 lutego b. r. licz: 
ba 1142 M. S. I JCAp. Mość najwyższem rozpo- 
rządzeniem z dnia 17go p. m. raczył zatwierdzić 
rozpisanie podatku krajowego na pokrycie zacho- 
dnio galicyjskiego i krakowskiego funduszu inde- 
mnizaeyjnego a mianowicie za czas od dnia 1go 
listopada 1863 do końca grudnia 1864 w wyso- 
kości 519%/, podatków stałych, z zastrzeżeniem, iż 
takowe w swoim czasie w drodze ustąwodawczej 
ustanowionemi zostaną. (© czem podaje się do 
wiadomości powszechnej z tem nadmienieniem, iż 
e. k. Namiestnictwo we Lwowie wyda obwieszcze- 


nie co do opłaty na ten sam przeciąg czasu na: 


właściwe cele krajowe a odnośnie na fundusz kra- 
jowy na cały kraj koronny. Z e. k. komisyi 
namiestniczej. Kraków dnia 10 marca 1864 roku. 
August Kawaler Merkl e. k. radca nadworny. 


Lwów 21 marca. Czytamy w Gazecie Lwowskićj: 
w Czerniowcach ogłoszone zostało następujące 
obwieszczenie: „Przy teraźniejszych stosunkach 
stało się koniecznóm jak najostrzejsze wykonywa- 
nie przepisów względem paszportów i meldunków, 
względem policyjnćj kontroli obcych, jako“ téż 
względem posiadania broni i amunieyi. Odnoszą- 
ce się do tego stósowne rozporządzenia zostały 
już wydane do wszystkich publicznych władz i or- 
ganów bezpieczeństwa i niniejszóm wzywa się każ- 
dego, kto chce uniknąć nieprzyjemnych skutków, 


wanych z długoletnich błędów i przywar artystów, 
licznych gościnnych występów, przesuwania arty- 
stów lwowskich na naszćj scenie. Zapiszemy w księ- 
gę zasług jego, Intrygę i Miłość Szyllera, bardzo 
dobrze przez tutejszych artystów odegraną , Zbój- 
ców, acz skutek nie odpowiedział chęci, Maryą 
Stuart i inne występy p. Rakiewiczowej, niemnićj 
ukazanie nam, acz bardzo skąpe pana Rychtera 
w trzech rolachQ Wolimy tutaj przejść koleją ar- 
tystów krakowskich wytykając ich niedostatki i 
wystósować petycyą do p. Miłaszewskiego, aby 
nam przedwczesne zniknięcie swoje wynagrodził 
powrotem z staremi znajomemi, wolnemi już od 
tych grzechów przeszłości. 

Gdyby wytrwałość w złem gwarantowała nie- 
śmiertelność, nasi artyści dramatyczni byliby nie- 
śmiertelnemi! - U stóp ich płynie niespostrzeżona 
fala czasów, tygodnie, miesiące, lata, szumią bez- 
skutecznie słowa krytyki, przesuwają się bezsku- 
tecznie dyrekcye i wzory, oni stoją, niezmienni, 
granitowi, niepoprawieni. Prototypem tej wytrwa- 
łości jest pan Janowski, młody w życiu ale stary 
ną scenie. * „Imperturbableś. powiedział by o nim 
Francuz. Cały świat artystów goli wąsy, pan Ja- 
nowski trwa przy rycerskiej zasadzie: „Szkoda 
wąsów„— a gdy rola koniecznie gołowąsa wymaga. 
zasypuje je mąką, co czyni wrażenie nie bardzo 
przyjemnie. Cały świat artystów stara się o swo- 
bodę i okrągłość ruchów, stara się, aby każdy 
muszkuł słuchał -myśli i uczucia; p. Janowski uwa- 
ża to za niepotrzebną fatygę; prosty, drewniany, 
w ruchach powolny i ostrokątny przetrwał lat 
wiele, chce przetrwać resztę! Cały świat stara 
się o cieniowanie mowy, o wyrobienie obszer- 
nej skali piersiowej, od gromkiego gniewu, od 
ryku rozpaczy i wściekłości aż do jedwabnego 
szczebiota miłości; pan Janowski choć ma głos 
dzwięczny nie stara się o to w cale i ukochał na- 
dewszystko wygodną monotonność! Wada jego 


koszar Karola i stawił się przed komendanta woj- 
skowego. Innego byłego oficera honwedów, Euge- 
niusza Nag'ego, którego miano aresztować, nie można 
było dotychczas odszukać. Szukają także p. Alekse- 
go Thaisza byłego naczelnika miasta Pesztu (w r. 
1861). Udał on się przed kilkoma dniami na 
polowanie do Kutas, posiadłości rodziny Boronkay 
w komitacie somogyjskim. Ale podobno i tam nie 
zastano go. Donoszą, że równocześnie przedsię- 
wzięto aresztowania w Temeswarze, Preszburgu, 
Komornie i w wielu innych miejscach; jednakowo 
nie słychać nie pewnego o osobach, które aresz- 
towano. Między aresztowanymi dotychczas ma 
się także znajdować jeden członek z rodzi- 
ny hrab. Esterhazego; — był on swego czasu 
w załodze w Komorn i  kapitalował wtedy. 
Szczególnie liczne poszukiwania mają być i 
przedsiębrane w komitacie spiskim. W Wiedniu 
uwięziono byłego deputowanego Bószermany'ego i 
przywieziono go tutaj. Sądy wojskowe nadzwyczaj 
są czynne. Aresztowani zaraz po przybyciu do 
koszar Karola pociągani są do protokółu. Jest to 
dowód, że zamierzono jak najprędzej wykazać ka- 
rygodność aresztowanych. Mówią że w koszarach 
Karola wypróżniają kilka mieszkań oficerskich dla 
pomieszczenia aresztowanych. Odnośnie do da- 
wniejszego doniesienia wypada nam sprostować, 
że wiadomość o uwięzieniu p. Maurycego Csenge- 
rego, właściciela dziennika „Magyar Israelita“ nie 
potwierdza się. Uwięziony zaś dawniej oficer 
honwedów nie nazywa się Legat, ale Leżs-ak.* 
— Sejm bukowiński w Czerniowcach przyjął pro- 


ażeby trzymał się ściśle wspomnionych przepisów. 
Osobliwie mają podróżni zaopatrywać się w prze- 
pisane dokumenta podróży, i każdy przyjeżdźają- 
cy obey ma być podług przepisu, meldowany w 
stolicy kraju u komisaryatu policyi, na prowincyi 
zaś u władz gminnych lub powiatowych. Prezy- 
dium krajowe w Czerniowcach dnia 12$marca 1864. 
C. k. szef kraju: Rudolf hrabia Amadei.* 


Wiedeń 21 marca. Sejmy krajowe odroczyły się 
przez święta. Pierwszy okres ich czynności ukoń- 
czony. Najmniej projektów rządowych przeszło 
w sejmie czeskim, gdyż ten dla nich najmniejszą 
pokazał powolność ; powtóre, że jako najwięk- 
szy, najwięcej czasu strawić musiał na' ćzynno- 
ściach przygotowawczych|; nakoniec, że posiedzenia 
sejmowe były nadzwyczaj krótkie. Właściwą czyn- 
nością administracyjao - prawodawczą zajmowały 
się na tym sejmie tylko komisye i wydziały sej- 
mu. Podczas kiedy inne sejmy krajowe załatwiły 
sprawę ustawy gminnej, — nie zdaje się, aby sejm 
czeski sprawę tę tak prędko mógł załatwić. Co 
do stanowiska przeciwnych stronnietw w sejmie 
czeskim, to tylko dotychezas można było spostrzedz, 
że między wielkiemi właścicielami ziemskiemi nie 
było już rozdziału ma dwa stronnictwa, jak 
przeszłego roku; głosowali oni zawsze zgodnie, a 
ztąd poszło, że kiedy część stronnictwa czeskiego 
z nimi się połączyła, otrzymali zawsze stanow- 
czą przewagę nad stronnietwem  niemieckiem. 
Zresztą w krótkim tym peryodzie nie przyszło do 
żadnego głośniejszego starcia między dwiema na: 
rodowościami i tylko o ciągłem ich przeciwstawia- 
niu się świądczyły mowy czeskie z jednej a nie- 
mieckie z drugiej strony. Z wniosków podanych: 
pod roztrząśnienie tego sejmu najważniejszym do- 
tychczas jest wniosek posła Strache, względem 
wybudowania sieci kolei żelaznych, mającej okryć 
cały kraj, — Sejm morawski w Betnie uchwalił juź, 
jak to wiemy, projekt rządowy ustawy gminnej, 
który już otrzymał sankcyę JCKAp.Mości. Na 
szeczególniejszą zasługuje uwagę, utworzenie się 
w łonie tego sejmu stronnictwa | „pośredniego“, 
które wiedeński  Vaterland nażywa  stronnic- 
twem rządowem „na wszelki przypadek” , a któ- 
rego dziennik praski Połitik radzi nie. uważać 
za stronnietwo polityczne. Program stronnictwa 
tego podpisany jest przez hr. Mitrowskiego, Al- 
fonsa Mensdorfi-Pouily, hr. Mazzuchelli i innych. 

—  Ministeryalny organ wiedeński  „Botschaf- 
ter“ pisze: Peszt dnia 18 marca. Donoszą do 
Wanderera: „Aresztowania wykonywane z polece- 
nia sądów wojskowych, przybierają coraz większe 
rózmiary i dosięgają już wszystkich części kraju. 
Od ostatniego mego listu przywieziono tu znowu 
wiele osób do koszar Karola, między nimi także 
Ludwika Salamona właściciela ziemskiego w ko- 
mitacie Weissenburgskim, którego tu przywieziono 
ze Stuhlweissenburga. W Gambie, w komitacie pesz- 
teńskim, aresztowany został właściciel ziemski Dap- 
sy, którego także tutaj przywieźli. W Wacowie 
miano także aresztować dwie osoby. Jedną z nich 
jest tamtejszy spedytor i były oficer honwedów 
Zambelli. Otrzymał on był skrzynkę zapakowa- 
ną aby ją dałój odesłał do Losouer. List frachto- 
wy opiewał, że skrzynia zawiera „towary galan- 
teryjne.* W pół godziny po otrzymaniu przez Zam- 
bellego powyższćj skrzyni przyszedł do niego oficer 
z kilkoma żołnierzami. Otworzono skrzynię i miano 
w nićj znaleść broń. W skutek tego uwięziono Zam- 
bellego i stawiono go przed sąd wojskowy. Także 
byłego oficera honwedów Karola Horwatha szukał 
w mieszkaniu jego oficer jeden wraz z kilkoma żoł. 
nierzami. Nie zastali go jednak w domu. Gdy się 
Horwath o tóm dowiedział poszedł dobrowolnie do 
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stała się zarażliwą, nie ma artysty na krakowskim 
teatrze, któryby jej w mniejszym lub większym 
stopniu niemiał. Każdy, doszedłszy do pewnej 
żręczności, do jakiego takiego obeznania z sceną, 
mieni się być skończonym artystą i najpoufalej 
w świecie traktuje każdą rolę, tragiczną czy ko- 
miczną, jaka wypadnie. I największa część ról, 
wypada też stereotypowo aż do znużenia; z jedna- 
ką inionacyą wszystkich uczuć, z przyjętemi ru- 
chami na każdą namiętność. Podnoszą się tylko 
miejsca efektowe, aby publiczność poruszyć do o- 
klasków. O obmyśleniu ciągu roli, o przejęciu się 
nią, mowy niema! Niema więc rutyny nawet, zà- 
stępującej natchnione oddanie przedmiotu, bo gra 
składa się najczęściej z dwóch najsmutniejszych 
żywiołów: rzemieślniczego odklepania miejsc spo- 
kojnej charakterystyki i z niemieckiej: Kulissen- 
reisserei, coby po polsku nazwać należało: maga- 
niem koziołków w miejscach efektowych. 
Bylibyśmy jednak niesumienni, gdybyśmy nie: 
wyszczególnili usiłowań pojedyńczych ku zwałcze- 
niu tego ogólnego, nieszczęśliwego charakteru sce- 
ny naszćj, zwłaszcza, że zmiany radykalnćj wtedy 
się tylko spodziewać będziemy mogli, gdy Dyrek- 
cya postara się o czas dla artystów. Niemożna 
grać dwa razy w tygodniu i grać dobrze. Otóż 
wyszczególniamy tu staranność i talent p. Feliksa 
Bendy, wysżczególniamy p. Delchaw'a pilność i su- 
mienność, a żal nam szezérze panny Hoffmann, 
że piękne jéj zdolności szamotać się musiały z przę- 
ciążeniem częstemi wystąpieniami na scenie, któ- 
rym czyniła zadość ile mogła. Panna Hoffmann 
ma wszystkie warunki na dobrą. artystkę, każde 
jój ukazanie się na scenie świadczyć się zdaje, 
że pojmuje swój zawód na seryo, a kiłkakrotnie 
mieliśmy sposobność przekonać się, że i rolom | reż w Eo RIEME zatótiem Z h ekot 
wyższćj tragiki przy pracy stósownej. odpowie- ORE poi ożewski niózóóóił at E ar a 
dzieć może. Panu Wolskiemu, który się w „Intry- |dydatów do Dyrekcyi? 
dze i miłości* odznaczył, przypomnieć musimy, że gilig 


miestpik Bukowiny oznajmia sejmowi, że JCAMć 
zniósł pańszczyznę parafialną ludności grecko-ka- 
toliekićj i rozporządził indemnizowanie duchowień- 
stwa z grecko -nieuniekiego funduszu religijnego. 
Z tego powodu sejm uchwalił wystósować do 
JCAMości adres dziękczynny. 

— Sejm niższo-anstryacki w Wiedniu na posiedze- 
niu d. 21 przyjął bez rozpraw ustawę gminną i 
ordynacyę wyborezą gminną podług projektu rzą- 
dowego. 


Królestwo Polskie. 
„ Podaliśmy dawnićj ukaz ober - policmajstra m. 
Warszawy, nakazujący wszystkim mieszkańcom 
téj stolicy zaopatrzyć się w stosowne nowe do- 
wody legitymacyjne, wydawane za opłatą, bez 
względu na to czy mają dawne dowody lub ich 
nie mają, a korespondenci nasi z Warszawy wska- 
zali jak uciążliwem jest to nałożenie opłat na ca- 
łą ludność, mianowicie dla klas biedniejszych, jak 
szerokie pole poda do zdzierstw i nadużyć, ile 
milionów opłaci w ten sposób dwukroćstotysięczna 


dą wyrażone w ukazie urzędowe opłaty od legi- 
tymacyi, a daleko większą opłaty półurzędowe dla 
wyjednania tychże, wynagrodzenia przez biednych 
ludzi płacone za pisanie próśb i t. d. 

Lecz pierwszy ukaz ober - policmajstra uzu: 
pełniono' drugim datowanym 16 t. m. a ogłoszo- 
nym w Dzienniku Powszechnym, który zawiera te 
nowe przepisy względem wyjednywania legityma- 
cyj dla ludności niestale zamieszkałój w Warsza- 
wie. Dodać tu jeszcze winniśmy, że ukaz ten od- 
miennie został ogłoszony w dwóch organach u- 
rzędowych moskiewskich, t. j. inaczćój w Gazecie 
Policyjnćj, a inaczćj w Dzienniku Powszechnym. 
Podajemy tu ten ukaz według tego jak był ogło- 
szony w Gazecie Policyjnej. 

„P. 0. ober-policmajstra miasta stołecznego War- 
szawy, — W odwołaniu się do ogłoszeń z dnia 10 
(22) lutego, 20 lutego (3 marca) i 24 lutego (7 
marca) w nrach 42, 51 i 54 niniejszego pisma 
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ma niemałe zdolności a nie zawsze odpowiadającą 
pilność, że z roli szewca w Gałganduchu przenosi 
do innych ról wiele przyzwyczajeń niepotrzebnych, 
ruchów niewłaściwych. Pan Dębieki w rolach niż- 
szćj komiki a p. Baranowski czasami są prawdzi- 
wie pożytecznemi dla sceny. 

Wielka» ną naszćj scenie panuje bieda co do 
charakterów ezarnych. Artyści nasi tak są widać 
poczciwego serca, że ilekroć im zły charakter grać 
przyjdzie, niemogą sobie z nim dać rady, Gdy 
cheą być strasznemi, nikt się nieboi, gdy chcą za- 
dziwiać ogromem zbrodni, każdy pozna, że to u- 
danie, chełpienie się, że mówią źle o samych so- 
bie. Pan Józef Benda wziął na siebie trudne za- 
danie zbrodniarzy i intrygantów, p. Królikowski 
bierze na siebie zbrodniarzy tragicznych, obaj bez 
powodzenia. Pan Józef Benda robi eo może, aby 
być złym, dotąd mu się to nieudało. P. Królikow- 
ski głównie nadrabia przewracaniem oczu, ale to 
niewystarcza. Zbrodniarze są ostrożni i oszezędni 
w spojrzeniach.... 

Najzasłużeńszym i najbardzićj wyrobionym ar- 
tystą naszćj sceny jest niezawodnie p. Królikowski. 
W charakterach szlachetnych, w typach przeszłości 
naszćj , szezególnićj zaś: w wyższój salonowej 
komedyi, pan Królikowski dał nieraz dowody 
swych zdolności i wykształcenia scenicznego. Ma 
on wady, ma przyzwyczajenia nieszczęśliwe, ale 
przyznać musi każdy, że w składzie dzisiejszym 
teatru należy do tych artystów, których się lek- 
komyślnie niepozbywa. Tymczasem dochodzi nas 
wiadomość , że p. Królikowski scenę opuszcza, że 
z tćj przyczyny z towarzystwem niepojechał do 
Lwowa. Znając przywiązanie b Królikowskiego 
do Krakowa, wiedząc, że niedawno starał się o 
objęcie dyrekcyi teatru, musimy sobie tłumaczyć 


jekt rządowy ustawy o konkureneyi drogowćj. Na- 


ludność Warszawy, których cząstkę stanowić bę- 


umieszczonych względem włożonego na każdego 
mieszkańca w tutejszym mieście przebywającego 
obowiązku zaopatrzenia się w stosowny dowód le- 
gitymacyjny, dla zapobieżenia. niewłaściwemu wy- 
dawaniu tychże i mogącym zajść przytem pomył- 
kom, uznałem za konieczną potrzebę uprzedzić 
wszystkich kogo to dotycze, iż żaden z mieszkań- 
ców nie ma prawa posiadać dwóch takich dowo- 
dów, i dla tego władze rządowe przy wydaniu 
świadectw legitymacyjnych, zechcą zwrócić swą u- 
wagę, aby nikt z urzędników żądających wyda- 
wania świadectw, wprzód takowego nie otrzymał, 
zanim nie przedstawi swój władzy zaświadczenia 
właściwego urzędu cyrkułowego, i tym sposobem 
nie przekona, że tak on jakoteż jego rodziną są 
niestałemi mieszkańcami Warszawy, i że jako ta- 
cy. kwalifikują się do udzielenia im wspomnionych 
świadectw, które wszakże pod żadnym pozorem 
nie mogą służyć dla stałych mieszkańców posia- 
dających lub mających prawo posiadania książe- 
czek legitymacyjnych. Wydawanie zatem świa- 
dectw leży na odpowiedzialności władzy otrzymu- 
jącój pod swoje rozporządzenie z zarządu mi pod- 
władnego blankiety na świadectwa legitymacyjne 
dla swych urzędników. Widzę także potrzebę zwró- 
cić uwagę, aby ojcowie dla synów uczęszczających 
do szkół rządowych nie żądali od swćj władzy 
świadectw, gdyż ci będą mieli wydawane takowe 
przez władzę: szkolną -pod zwierzchnictwem którój 
zostają. — Urzędy starszych zgromadzeń rzemieś|- 
ników, którym pozostawiono prawo wydawania od 
siebie świadectw uczniom i terminatorom wszel- 
kich kunsztów i rzemiosł, podobnież nie wprzód 
takowe mają wydawać, jak po złożeniu przez sta- 
rającego się o świadectwo dowodu z urzędu cyr- 
kułowego, że jest rzeczywiście niestałym miesz- 
kańcem. W celu zaś udzielenia dokładnćj i szcze- 
gółowój instrukcyi dla wszystkich w ogóle niesta- 
łych mieszkańców, nie obowiązanych opłacać bi- 
letów na wolny pobyt w Warszawie, jakie winni 
mieć dowody, gdzie o nie mają starać się, oraz 
w jakićj formie mają im być takowe. wydawane, 
podaje .do powszechnćj wiadomości następujący 
Przepis: 

„W jakim porządku i przez kogo mianowicie 
niestałym mieszkańcom zwolnionym od opłacania 
biletów na pobyt w Warszawie, mają być wyda- 
wane świadectwa na przemieszkiwanie w temże 
mieście: a) urzędnicy i oficyaliści zostający w 
czynnej służbie rządowćj, ich żony i dzieci; b) fa- 
milie należące do osób wszelkich stopni w służbie 
czynnćj wojskowćj zostających; c) duchowni wszel- 
kich wyznań i ich rodzeństwo; d) studenci i ucz- 
niowie wszelkich zakładów naukowych. Mają mieć 
sobie wydane świadectwa przez właściwe zwierz- 
chnie władze, pod zarządem których służą lub 
zostają, na blankietach przez zarząd ober-polic- 
- majstra przygotowanych i wydawanych stosownie 
do zapotrzebowania każdój władzy; e) dymisyo- 
nowani i urlopowani żołnierze, a także ich rodzi- 
ny. Mają mićć wydane bilety, jeżeli takowych kto 
z nich jeszcze nie posiada, z sekcyi urlopowa- 
nych w zarządzie ober-poliemajstra; f) uwolnieni 
ze służby urzędnicy pobierający pensyę emery- 
talną, dymisyonowani wojskowi wszelkich stopni, 
pobierający za służbę pensye lub wsparcia, wdo- 
wy po tychże pozostałe i rodzeństwo; a także 
wdowy i rodzeństwo pozostałe po zmazłych na 
służbie urzędnikach lub wojskowych, nie pobie- 
rające żadnćj pensyi. Mają mićć wydane z urzę- 
dów cyrkułowych świadectwa podług oddzielnej 
formy; g) wyrobnicy, służący obojćj płci i ich 
rodziny. Mają mieć wydane świadectwa z właści- 
wych urzędów cyrkułowych na zasadzie okaza- 
nych przez nich kart wyrobnych lub kwitów z 
wniesionćj za książeczki słażbowe opłaty, podług 
formy ustanowionćj, na. papierze żółtym; h) ro- 
dziny należące do osób opłacających bilety na 
wolny pobyt w Warszawie, jeżeli te przy nich na 
opiece zostają i nie mają oddzielnego sposobu do 
życia. Mają mieć wydane świadectwa z urzędów 
cyrkułowych, podług: formy odmiennój, na papie- 
rze koloru niebieskiego. "TI 

Wszyscy zaś inni niestali mieszkańcy nie nale- 
" żący do kategoryi powyżej wyszczególnionych, ja- 
ko nie uwolnieni przepisami od opłacania za bi- 
lety na wolny pobyt w Warszawie, winni się zao- 
patrzyć w takowe. Blankiety na świadectwa wy- 
żej wymienione, czy to z zarządu, czyli też w cyr- 
kułach wydawane, udzielane będą za opłatą po 
kopijee jednej za sztukę. Ponieważ zaś wiele ósób 
przed ustanowieniem powyż wzmiankowanych form 
i porządku do wydawania świadectw legityma- 
cyjnych niestałym mieszkańcom, otrzymało już ta- 
kowe z urzędów cyrkułowych, a być może, że i 
niektóre władze przez pomyłkę wydały też świa- 
dectwa stałym mieszkańcom, którzy pod żadnym 
pozorem, jak to już na początku niniejszego ogło- 


szenia nadmieniono, korzystać z nich nie mogą, 


przeto wyznaczając termin prekluzyjny dla wszyst- 


ka przytrzymać i na podwórze zaprowadzić. N... 
któremu tak niespodzianie bieg myśli i rozmowę 
z samym sobą przerwano, wyraził zadziwienie swo- 
je z tego powodu, a gdy pomiurkował że jest przed- 
miotem żarcików, protestował przeciw podobnemu 
postępowaniu. Za to, zdaniem oficera, zasłużył na 
karę; kazał mu więc dać 50 rózg, do których wła- 
sng ręką pewną ilość kijów dołożył, poczem tak 
zbitego kazał żołnierzom na ulicę wyrzucić. Bie- 
dny człowiek, mimo ran i bólu poszedł zaraz, do 
Trepowa, wyprosił sobie posłuchanie, i poskarżył 
się na wyrządzoną sobie krzywdę. Jenerał polic- 
majster na to wszystko zapytał go: „Jak śmiesz 
przychodzić do mnie bez podania na piśmie?...* 
Zbity, nieborak wrócił do domu i rozchorował się 
niebezpiecznie. — Wrocławska Gazeta podała już 
była wiadomość, że tutejszy dom bankierski L. Kro- 
nenberga ogłosił w tutejszych dziennikach, iż wy- 
mienia kupony od listów zastawnych pols., przed 
ich wyjściem, za 6%/, diseonto; przyezem zrobiliście 
uwagę, że trudno zrozumieć dokładnie cel téj nie- 
opłacającćj się operacyi pieniężnćj, Otóż dowiaduję 
się o tém eo następuje: Tutejsze Towarzystwo 
kredytowe ziemskie, do którego kasy, z powodu 
położenia kraju, kwartalne raty od właścicieli ziem- 
skich nader rzadko wpływają, widziało z obawą, 
że prawdopodobnie za kwartał albo pół roku go- 
tówka jego się wyczerpie, a następnie w skutek 
trudności w wypłacie płatnych kuponów, listy za- 
stawne spadną. Dla zapobieżenia temu, starało się 
od kilku miesięcy o zaciągnięcie pożyczki, i ode- 
brało wskazówkę z góry, aby się w tym celu u- 
dało do domu M....s w Berlinie. Dom ten posta- 
pawia korzystać z przychylnego dla siebie usposo- 
bienia, stawia warunki wielce dla siebie korzystne 
i rzecz tak prowadzi, że współubiegający się z nim 
dom Kronenberga zostaje zmuszony ustąpić mu z 
pola. Odpłacając się za to, oraz aby dom ber- 
liùski ze względu na jego wysokie żądania skom- 
promitować i zamiary jego zniweczyć, ogłasza Kro- 
uenberg po gazetach, że wymienia kupony za dis- 
conto 6%. Widzicie, że tu u nas toczy się wojna 
nietylko na broń ale i na papiery. Że wysłużeni 
żołnierze mają Kongresówkę opuścić, o tém już 
wiecie. Rozkaz ten rozciąga się nawet na chorych 
i kalekich inwalidów, którzy kiedykolwiek w wojsku 
służyli. I ci w przypadku mogliby być użyci na 
instruktorów. 

— Korespondent z Warszawy do Danziger Ztg. 
w liście z 16 marca pisze co następuje: „Uwię- 
zienia i wywożenia nie ustają, i co tydzień prawie 
wywożą kilkaset osób wgłąb Rosyi. Tak cytadela 
jak i inne więzienia są przepełnione. Od kilku 
dni zamknięto w cytadeli wielu włościan przywie- 
zionych tutaj, a którzy odważyli się robić nieko- 
rzystne dla rządu uwagi przy czytaniu ukazów.* 

— Wileński Wiestnik ogłasza doniesienie o dwóch 
egzekucyach w Szawlach miasteczku na Żmudzi, 
mianowicie powieszono za udział w powstaniu w 
tem miasteczku d. 3 t, m. Konstantego Sungajla 
szlachcica i Jerzego Prowajtusa włościanina. W Su- 
wałkach w Augustowskiem zostających także pod 
władzą Murawiewa, zatwierdził tenże wyrok śmier- 
ci za udział w powstaniu na Lejbę Leibmana któ- 
ry służył w szeregach powstańczych. Wyrok ten 
wykonano 14 t. m. przez powieszenie. 
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—- Krakauer Ztg donosi, iż w niedzielę 20go t. m. po po- 
łudniu zgorzała wieś Klasno, tuż pod Wieliczką. (Nie jest to 
wieś, ale przedmieście do Wieliczki należące. P. R. W.) 

— Uwięzione w Peszcie osoby przesłuchano natychmiast 
protokólarnie. Zostają one pod ścisłą strażą, gdyż jak donosi 
Ost. Deut, Post jenerałowa Boksberg, siostra Pawła Almase- 
go, która dnia 17 b. m., udała się z jednym magnatem do 
komendanta twierdzy, jenerała Neuwirtha, aby prosić o wi- 
dzenie się z bratem — otrzymała odpowiedź odmówną. 

— W jednym z dzienników wiedeńskich czytamy następu- 
jące rozporządzenie namiestnictwa do prezydyum rady miej- 
skiéj w Wiedniu: „W skutek polecenia Wysokiego c. k, mi- 
.nisteryum policyi z d. 10 listopada 1863, któremu Jego Eksc. 
pan minister stanu podanie wiedeńskićj rady miejskićj wzglę- 
dem wystawienia pomnika dla poległych w marcu 1848, do 
ostatecznego odstąpił rozstrzygnienia, pospieszam odnośnie do 
pisma tutejszego prezydyum z dnia 31 sierpnia 1861 donieść 
W. panu celem łaskawego zawiadomienia raly miejskićj, iż 
stósownie do rozporządzeń Wys. ministeryam policyi z d. 2 
maja i 20 sierpnia 1861, według których rząd już wtedy kie- 
dy sprawa ta po raz pierwszy poruszoną została , powziął był 
uchwałę, aby budowie pomnika na grobie poległych w marcu 
o tyle żadnéj nie stawiać przeszkody, o ile on ma być ozna- 
ką czysto religijną zwyczajnego grobu — zaś na tę budowę 
nie zezwolić, gdyby pomnikiem owym zamierzono uwiecznić 
w spogób pamiątkowy wspomnienie owój nieszczęsnój kata- 
strofy politycznój. Przedłożony powtórnie przez Radę miejską 
więdeńską program, wcale tym warunkom nie odpowiada, pod 
któremi rząd jedynie czułby się zniewolonym zezwolić na rze- 
czoną budowę, albowiem już sam zamiar umieszczenia na 
nagrobku także daty: dnia 13 marca 1848, domyślać się ka- 
że, że właśnie chciano tu przedewszystkióm uwydatnić zna- 
czenie polityczne owój chwili, Przyjm W. Pan i t. d.— Wie- 
deń 29 lutego 1864. — Chorinsky.* 

-- Dnia 19go i 20go marca była najniższa temperatura 
0,0, najwyższa 19go +1°,5, 20go 69,6; najwyższy stan ba- 
rometru 328,89, rano 19go o godzinie 6tćj, najniższy 
327,78, po południu 20go o godzinie Zgićj; wiatr słaby, 


kich w ogóle mieszkańców dla zaopatrzenia Się | 9go najczęścićj północny, 20go północno wschodni; 19go 
w dowody legitymacyjne do dnia 20 kwietnia (1|niebo zupełnie chmurami zakryte, 20go około południa co- 
RÓ r. b. wydałem rozkaz policyi wykonawczej kolwiek *oapogodzono, zresztą przeważnie podkinizne ;'A9go 
zmienić w tym czasie wydane już przez nią świa- przed południem śnieg drobny; raño Z1go o godzinie 6tćj stan 


"RPA GORE dł th 3 h rak barometru. +1°,0, barometru 327,72. 
ectwa na właściwe, podług ustanowionyc NE” T Ti Sigo maros Sake Sorian: ciepło; 240 oai: 


władze zaś rządowe «upraszam, aby podobnież, je- niższe 09,8; barometr opadał ciągle, o godzinie Zgićj po po- 
żeli wydały niewłaściwie któremu z urzędników | łudniu stał na 327,88, o 10tćj wieczór na 327,09, o 6téj 
lub oficyalistów świadectwa spiesznie wycofały | rano 22go na 3267,28; wiatr przeważnie północno wschodni 
takowe Warszawa dnia 4 (16) marca 1864 r.— |5tby, tylko około południa wschodni średni, dzień: pochmur- 
Pałkońmniić: baton. Zredortka r Ly, po południu dószcz, wieczór pogoda z nielicznemi chmu- 


r rami; rano 22go mgła w około, 0 godzinie 6tój stan cie- 
—- Korespondent do Bresl. Ztg. donosi z War- | pia 0,6 po - 


szawy pod d. 16 t. m.: „Wezoraj popołudniu kra- 
marz N... szedł sobie spokojnie Krakowskiem przed- 
mieściem; a miał on brzydki zwyczaj rozmawiania TELEGRAMY. 

sam z sobą, przyczem koniecznie gestykulował. 

Gdy przechodził przed gmachem komendatary, sto-| Swinemiinde 21 marca. Przypłynęła tu bar- 
jący tam oficer żartowniś, kazał żołnierzom dziwa-|ka angielska „Renown* i donosi, iż między wy- 
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spami Moen a Rugią zatrzymaną była przez okręt 
liniowy duński „Skiolt*, który jej włyczył depe- 
sze do konsulów w Szczecinie z zapowiedzeniem 
blokady. W poprzedniej potyczce „Skiolt* stracił 
20 poległych a kajuta kapitańska była zgrucho- 
taną. 

Gdańsk 21 marca. Danziger Ztg. donosi: Duń- 
ska fregata pancerna „Dannebrock*, która stała 
przy Nenfahrwasser, zbliżyła się milę (morską) a 
pruska korweta „Wineta* dała do niej trzy strza- 
ły. Fregata „Dannebrock* oddaliła się w półno- 
cnym kierunku. (Tak poprzednie jak i ten tele- 
gram okazują, jak mylną była wiadomość pruska 
wczorajsza, jakoby okręty wojenne duńskie odda- 
liły się zupełnie z wód pruskich i jakoby bloka- 
da: portów pruskich była cezczem słowem. P. R. W. 

Drezno 21 marca. Na dzisiejszem posiedzeniu 
Izby obradowano nad budżetem ministerstwa woj- 
ny. Żądanie postawione ze strony rządu o zwięk- 
szenie wojska o 20006 żołnierzy i 59 oficerów, 
przyjęte zostało 39 głosami przeciwko 31. 

Koldynga 20 marca. Ogień do Fryderycyi 
rozpoczął się dzisiaj rano o 6 godzinie i ciągle 
jest prowadzony. W mieście są ciągłe pożary. Sku- 
tek dział nieprzyjacielskich, mało znaczny. Wy- 
sunięte naprzód oddziały staczają od czasu do cza- 
su boje tyralierskie. Dotychczasowa strata w woj- 
skach austryackich wynosi 11 żołnierzy z holsz- 
tyńskiego pułku piechoty, a 6 ludzi z 11 batalio- 
nu strzeleckiego. 

Koldynga 21 marca wieczór. Bombardowanie 
Fryderycyi trwało dalej całą noe i cały dzisiejszy 
dzień. Miasto paliło się nieprzestannie w kilku 
miejscach. Zbiegi mówią, iż wczoraj w twierdzy 
tój było 200 poległych i ranionych; z pruskiej 
strony było od wczoraj wieczora 2 rannych. Ogień 
ze strony nieprzyjacielskićj ustał dzisiaj prawie 
zupełnie. 

Hamburg 21 marca. Przy głosowaniu obywa 
telstwa w miasteczku Tonder, jaki język, duński 
czy niemiecki ma być wykładowym w szkołach, 
595 obywateli oświadczyło się przeciw a jeden za 
duńskim językiem. (Uczynić jednak należy uwa- 
gę, że głosowanie to odbywa się przy zajęciu kra- 
ju przez wojska niemieckie. P. R. W.) 

Londyn 20 marca. Nadeszłe tu wiadomości 
z Kopenhagi z dnia dzisiejszego donoszą: Dziś o 
5 godzinie rano rozpoczęło się bombardowanie 
Fryderycyi z kilku stron. (Tego ostatniego dodat- 
ku trudno zrozumieć, gdyż Fryderycya i pod nią 
obóz oszańcowany, oblany z dwóch stron morzem 
a z trzecićj sztucznym zalewem, są tylko przy- 
stępne od północnćj strony; wprawdzie od zacho- 
dnićj sięgną może w niektórych miejscach działa 
gwintowe do bastyonów twierdzy, lecz. te strzały 
z bardzo wielkićj odległości dawane, nie mogą 
być bardzo skuteczne. P. R. W.) Według drugie- 
go doniesienia z Kopenhagi, rozpoczęło się pono- 
wnie bombardowanie przeciw południowemu fron- 
towi szańeów dyppelskich. (Oba te działania wo- 
jenne znane już są nam z telegramu od strony 
pruskićj przez Berlin. P. R. W.) 

Londyn 21 marca. Dzisiejszy Morning Post 
donosi: Dania wzbrania się przyjąć za- 
wieszenia broni i żąda jako podstawy do 
narad dyplomatycznych, pierwiastkowego rozdziału 
Szlezwigu od Holsztynu i oddawna trwającćj unii 
Szlezwigu z Danią, oraz podstawy układów z 1851 
i z 1852 r. (Potwierdza przeto Morning Post prze- 
konanie nasze, iż Dania przystaje na konferencye 
pod warunkami odmiennemi zupełnie od tych, na 
jakie zgodziłyby się Prusy P. R. W.) 

Frankfurt 21 marca. Dzisiejsza Z Europe za- 
wiera następującą udzieloną sobie wiadomość: Gdy 
ustępstwa sprzymierzonym mocarstwom, mogłyby 
wobee duńskiego narodu przyprawić króla Chry- 
styana o utratę tronu, przeto postanówił tenże od- 
rzucić zawieszenienie broni; co w Wie- 
dniu i Berlinie poczytują za odrzucenie 
konferencyi. — Pan Bismark miał się wyrazić, 
że tylko w Kopenhadze może zawrzeć po- 
kój. (Słusznie przeto przewidywaliśmy, iż warun- 
ki pod jakiemi Dania przyjąć mogła konferencye, 
są tak odmienne od warunków jakich żądały mo- 
earstwa sprzymierzone, iż przyjęcie to równało się 
odrzuceniu. P. R. W.) X 

Berlin 21 marca. Dzisiejszy Staatsanzeiger pi- 
sze: Rząd duński ogłoszeniem z 15 lutego przy- 
rzekł, iż puszczać będzie wolno aż do 1 kwietnia 
obłożone ambargiem w portach duńskich okręty 
tych państw, które w podobny sposób postąpią z 
duńskiemi. Ze względu na to rozporządzono, aby 
uwolnić w duńskich portach zatrzymane okręty 
pruskie, jak niemnićj duńskie w portach pruskich. 

Gotha 21 marca. Książe koburgski powrócił 
tu dzisiaj z Paryża. 

Paryż 21 marca wieczór. W drugim okręgu 
wyborczym departamentu Sekwany wybrany zo- 
stał deputowanym Carnot, otrzymawszy 13,554 
głosów ; spółkandydaci otrzymali: Pinard 5,978, 
Laboulaye (kandydat popierany przez Débaty) 704. 
W piątym okręgu wyborczym departamentu Se- 
kwany, obrany został Garnier Pages, otrzy- 
mawszy 13,185głosów; współkandydac: otrzymali: 
Levy (kandydat rządowy) 5,381, Tolain 380, a 
Bock 350. (Oba przeto kandydaci popierani przez 
Opinion Nationale, a reprezentujący stronnictwo 
postępowe za narodowościami ;występujące, wy- 
brani zostali deputowanymi miasta Paryża. P. 
R. W.) 

Turyn 20 marca. Projekt do ustawy względem 
porównania podatku gruntowego we wszystkich 
prowincyach włoskich został przyjęty 194 głosami 
przeciwko 123. j 

Londyn 21 marca. Nadeszły tu wiadomości 
z Nowego Yorku z 9 marca. Według nich, sepa- 
ratyści posłali jenerała Preston do Meksyku, aby 


S 


— 


na podstawie wzajemności zawarł traktat handlo-|skićj z 17 t. m. przedstawia, iż ów atak 
wy. Johnstone dowódzea separatystów prze silnie | Duńczyków na Rakebiill był tylko rekone- 
na linię Dalty. Unioniści cofają się do Rigold nad | sansem, a dalćj twierdzi, iż ogień dział z ba- 
Chykamarin. Flotylla unionistowska bombarduje|teryj oblężniczych pruskich nie zrządził do 
już Mobile. 18 t. m. prawie żadnćj szkody w szańcach 
a bardzo małą stratę w ludziach. KŻ 
R Na drugićj scenie wojennćj w Jutlandyi 
Przegląd polityczny. wojska austryaeko-pruskie zaraz po reko- 
| nesansie wykonanym 19go t. m. dla rozpo- 

W wyższych okręgach rządu rosyjskiego | Znania Fryderyeyi, przystąpiły do robót ob- 
w Warszawie zaszła ta zmiana, iż dyrektor |lężniczych. W nocy z 19 na 20 t. m. usy- 
komisyi spraw wewnętrznych 'p. Aleksander| pano baterye oblężnicze i takowe uzbrojono, 
Ostrowski otrzymał uwolnienie „na przed-|czemu nie przeszkodziła mała wycieczka, 


stawienie namiestnika* z pozostawieniem go 
jednak członkiem Rady Stanu; a w miejsce 
jego zamianowanym został dygnitarz mos- 
kiewski z Petersburga przysłany, książe Wło- 
dzimierz Czerkaski, były pośrednik mirowy 
w gubernii tulskićj. Równocześnie z tém 
mianowaniem zamieszcza Dziennik Powsze- 
chny z 21 marca, ogłoszenie jenerał-polic- 
majstra, wydane. w skutek rozkazu jenerała 
Berga z 19 marca, aby zamknąć dwie naj- 
wyższe klasy 6 i 7 w lém gimnazyum war- 
szawskićm, Obwieszczenie to jenerał-polic- 
majstra, objaśnia organ urzędowy moskiew- 
ski następującemi słowami: „Zamknięcie 
dwóch najwyższych klas w I gimnazyum 
warszawskiem nastąpiło w skutek nieporząd- 
ków, jakie się w tćj szkole ukazały, Kiedy 
w nader uroczysty dzień wstąpienia na tron, 
rektor gimnazyum polecił, aby uczniowie u- 
dali się do kaplicy, dla wysłuchania mszy 
świętćj, wielu okazało nieposłuszeństwo i po- 
szło do domów. Główni sprawcy nieporząd- 
ku, dwaj uczniowie 7 klasy, naznaczeni za 
to zostali do wysłania z Królestwa. Lecz 
ponieważ przytćm okazało się, że w ogóle 
uczniowie wyższych klas, pomimo młodocia- 
nego wieku, okazują już niechęć do istnie- 
jącego porządku rzeczy, a nanczyciele ich 
nie są tak pewni, aby można było poręczyć 
za spokojność w przyszłości przy pierwszćj 
dogodnćj sposobności, to postanowiono, aby 
uprzedzić mogące znów nastąpić jakiekol- 
wiek nieporządki, i dla przykładu dla in- 
nych zakładów naukowych, zamknąć dwie 
najwyższe klasy gimnazynm. Możemy do- 
dać, że ogłoszenie uczniom tćj woli władzy, 
sprawiło wrażenie, które, spodziewamy się, 
będzie zbawienne. — Za zbawienne więc 
dla młodzieży uważa Dziennik Powszechny 
zamknięcie szkoły. Przypominamy, iż ko- 
respondenci nasi z Warszawy, donosili o tém 
zajściu, w raporcie podanym przez rektora 
Szmurło, o wywiezieniu trzech uczniów w 
głąb Rosyi czy na Sybir, i przewidywali, 
żo się skończy zamknięciem paru klas. Z 
pola walki w Kongresówce nie ma dziś ża- 
dnych doniesień, prócz wieści o jakichś po- 
tyczkach w Lubelskićm. 

Dzienniki wiedeńskie z 22 t. m. zajmują 
się przedewszystkiem ostatnim zwrotem spra- 
wy duńskićj. Dania pod takiemi warunka- 
mi chce przyjąć konferencye, że przyjęcie 
to równa się zerwaniu wszelkich dalszych 
w tym przedmiocie rokowań. Zwrot ten spra- 
wy duńskićj wpływa stanowczo na program 
dwóch mocarstw sprzymierzonych w tćj spra- 
wie. Pressa wiedeńska dowiaduje się, że mo- 
carstwa sprzymierzone w skutek ostatnich 
oświadczeń duńskich, zawiadomiły gabinet 
angielski, iż pod całością Danii rozumieją 
taką całość, która odpowiada obecnym stosun- 
kom i spełnionym faktom. Ze spraw we- 
wnętrznych zajmuje dzienniki. wiedeńskie 
szczególnie ostatnie posiedzenie sejmu niż- 
szo-austryackiego. Przyjęcie przez ten sejm 
bez rozprawy projektu rządowego ustawy 
gminnćj nazywa Ost. deut, Post. aktem mil- 
czącćj -rezygnacyi. Zdaniem wszystkich pra- 
wie dzienników wiedeńskich sejm przyjął 
ustawę gminną tylko z tej przyczyny, iż wo- 
li mieć jakąkolwiek ustawę gminną niż żadną. 
Morgen Post w wstępnym artykule roz 
biera pytanie, dla czego ministerstwo nie chce 
przypuścić w gminach roty przysięgi na kon- 
stytucyę państwa i kraju? Czy ministerstwo 
się obawia, pyta się ten dziennik, aby za- 
cząwszy od radców gminnych nie żądano 
późnićj podobnćj przysięgi od wojska? 

Działanie armii sprzymierzonćj na duń- 
skim teatrze wojennym zwrócone jest 
teraz wyłącznie przeciwko szań- 
com dyppelskimi Fryderycyi, z któ- 
rych pierwsze są kluczem Szleswigu, druga 
Jutlandyi, Ogień pruskich bateryj oblężni- 
czych do szańców dypelskich trwa już siód- 
my dzień, bo od 15 t.m., lecz nie donoszą 
o żadnym jego rezultacie. © pierwszych 
dniach po rozpoczęciu na seryo oblężenia 
szańców dypelskich i o walkach przed nie- 
mi stoczonych, mamy doniesienia od obu 
stron walezących. Z porównania ich widzi- 
my, iż Duńczycy zamierzali 17 t. m. ata- 
kiem na Rakebiill wykonanym przez cztery 
pułki, zburzyć roboty oblężnicze pruskie, i 
oblężenie przerwać. Atak ten nie powiódł 
się: po zaciętym boju, Duńczycy zostali od- 
parci a następnie Prusacy z obronnego dzia- 
łania przeszli w zaczepne i po uporczywym 
boju wzięli wieś Dyppel przed szańcami, 


jaką Duńczycy tćj nocy zrobili. Baterye te 
wznieśli zapewne Prusacy po północnćj stro- 
nie miasta, a może i naprzeciw południowe- 
go krańca zachodniego frontu twierdzy, gdzie 
zalew zasłaniający z tćj strony Fryderycyę 
jest węższy i wprost do bastyonów waro- 
wni przytyka. Równo ze świtem 20 t. m. 
rozpoczęły ogień oblężnicze baterye sprzy- _ 
mierzonych, i strzelały nieustannie przez ca- 
ły 20ty i przez noe następną tudzież 21 t. m. 
dokąd ostatnie wiadomości sięgają. Ogień 
ten zwrócony jest, jak się zdaje, nie do 
szańców, lecz do miasta, do którego zape- 
wne rzucają granaty i palne kule, bo do- 
niesienia pruskie twierdzą, iż bombardowa- 
nie wznieciło pożar w mieście, a nie mó- 
wią bynajmnićj, aby jaką szkodę zrządziło 
w bastyonach otaczających Fryderycyę. Szeze- 
góły o skutkach tego bombardowania, po- 
dają powyższe depesze. Zresztą oczekiwać 
należy doniesień od drugićj strony walczącćj. 

Urzędowe okręgi paryzkie zachowują 
najgłębsze milczenie w sprawie niemiecko- 
duńskićj; opinia publiczna, która wtedy, gdy 
nie było pewności, aby Dania konferencye 
przyjęła, zdawała się wierzyć w utrzyma- 
nie pokoju, po nadejściu wiadomości o wa- 
runkach gabinetu kopenhagskiego, widzi 
tylko wojnę. Spekulanci giełdowi grają na 
spadek, tak przynajmnićj donosi korespon- 
dent do frankfurckićj Z’ Europe. Na posie- 
dzeniach Senatu i Ciała prawodawczego nie 
roztrząsano przedmiotów, któreby budziły 
powszechniejsze zajęcie. Na posiedzeniu Se- 
natu 18 t. m. z powodu petycyi wzywają- 
cćj władzę do energicznego wystąpienia prze- 
ciwko niereligijnym i niemoralnym drukom, 
przyszło do żwawych rozpraw. Kardynał 
Bonnechose arcybiskup rueński gwałtownie 
powstał przeciwko rozszerzaniu szkodliwych 
książek, i domagał się, aby dzieła takie 
jak życie Chrystusa przez Renana, karane 
bywały na moey prawa zakazującego wszel- 
kićj zniewagi przeciwko religii. Vice pre- 
zydent Delangle bronił wolności sumienia, 
odwołując się do wielkich zasad z r. 1789 
które stanowią główną podstawę dzisiejszćj 
społeczności. Mowę jego. przyjęto wiel- 
kiemi oklaskami. Po nim przemówił Lague- 
ronitre; zbijał on także zasady bronione 
przez arcybiskupa rueńskiego, nieprzyjaźnie 
jednakowoż odzywał się przeciwko wolności 
nauczania, mianowicie wieczorom naukowo 
literackim i konferencyom literackim w sali 
Barthelemy. Komisarz cesarski Langlais 
ganiąc niektóre publikacye poparł wniosek 
sprawozdawcy p. de Royer, broniący w grun- 
cie rzeczy wolności sumienia i pisania, to 
jest wniosek, aby Senat uchylając petycyę 
przerobił do porządku dziennego, co nako- 
niec przez Senat przyjęte zostało. Journal 
des Débats, Patrie, Opinion Nationale, Presse, 
zajęte są prawie wyłącznie wyborami. Rząd 
dopiero w ostatnich dniach zdecydował się 
na postawienia kandydata swego; jest nim 
pan Fryderyk Levy; kandydaturę jego 
papiera Constitutionel. Do wyborów obecnych 
przywiązuje rząd i ludność wielką wagę; 
będzie to nowym. objawem opinii publicz- 
nej Paryża z którą rząd zwykł się zawsze 
rachować. 

Do Indćpendance donoszą z Paryża, iż jen. 
Montebello ma być z Rzymu odwołany, i że 
tylko jedna brygada francuska pozostać ma 
w stolicy chrześciaństwa. Komisya wyzna- 
czona przez cesarza do zbadania sprawy 
przekopu cieśniny uez, odbyła 20 t. m. pierw- 
sze swoje posiedzenie w ministerstwie spraw 
zagranicznych. Pierwszych dni kwietnia 
oczekują przybycia do Paryża króla i kró- 
lowy portugalskiej.— Król Leopold belgijski 
powraca 29 z Anglii do Brukselli, niewia- 
domo jednakowoż jaki wpływ pobyt jego 
w Londynie wywarł na sprawy europejskie 
a mianowicie na spór niemiecko - duński, 
w którym miał przewodniczyć. 


Ostatnie telegramy „Wieku“. 


Wiedeń 22 marca wieczór. Gen. Cor. pisze: 
Rząd turecki przedsięwziął środki dla surowszego 
strzeżenia emigracyi polskićj; kilku jéj członkom 
dano do wyboru, albo internowanie, albo wyjazd 
z Turcyi. ; ; 

Turyn 22 marca. Dzisiejsza Opinione donosi: 
Garibaldi opuścił wczoraj Caprerę, odpływając 
na parowcu angielskim „La Valette“. Mniemają, 
iż udaje się do Anglii gdzie go oczekują. 

Wiedeń 22go marca. Kurs giełdy wieczor- 


lecz nie powiodło im się nawet weprzeć|nej: kredyt 184—30; pożyczka z 1860 r. 94— 25; 


Duńczyków zupełnie do szańców, gdyż for- 
poczty ich zajmują jeszcze różne stanowiska 
na 1200 kroków przed warowniami. Urzę- 
dowe doniesienie z głównćj kwatery duń- 


nowa pożyczka 94—-10; renta 65—90. 


Redaktor odpowiedzialny i wydawca `- 
Fers WASILEWSKI. 
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WIEK z Środy 23 Marca 1864rry 


GOSPODARSTWO, PRZEMYSŁ I HANDEL. 
Kraków 22 marca. Targ dzisiejszy na Kleparzu 
zboże po największćj części 
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W Drukarni Ż. J. Wywiałkowskiego. wyszły : 


Kurs monet i papierów publicznych. 
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przez kapłana katolickiego, «Polaka, (z niemiee- 
kiego orginału), 1863. . . . . Złp. 1 gr. 6. 
*Podręcznik dla lekarzy polowych, z niemieckiego, 


z) 
Do Michałowie zwieziono w d. 21 b. m. około 
1000 korcy zboża i płacono: 


Papiery publiczne procentowe. 4 
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i wydał Franciszek Pareński, z 7 tablic. Złp. 2. 
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Owsa mN- U215D piz 26>doi 3008 
Rzepaku zimowego 150 funt. „ 178 do 198 , 

Koniczynę, którćj dostawa zwiększyła się, pła: 
eono: czerwoną od 9'/, do 13%, tal. ; — białą od 
9 do 17 tal.; ziemniaków worek 150 funt. od 26 
do 36 srg. 


mową całemi odzinami są zebrane przez tegoż złp. 8 
Tłumaczenie dosłowne Telemaka, zastósowane do sy- 
stemu uczenia się mowy mową, przez tegoż. złp. 4 
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